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Rękodzieło i
W idoczna obecnie dąźnośćpowszechna nada­

wania przedmiotom do użytki służącym , cechy 
piękna i wytworności, jest pocwały godnym kie­
runkiem , któremu tylko przylasnąć się godzi, 
zwłaszcza, że będzie to tylko diszym ciągiem owe­
go artystycznego smaku, jak i a czasów klasycz­
nych Rzymian i Greków w C£ćj sile i pełni p a ­
now ał, i tak  owładnął i naw sróś wszystkie rę ­
kodzieła przeniknął, że nie m m etalowego, k a ­
miennego lub glinianego wyrób pochodzącego od 
nich, w którymbyśmy nie posiw iali kształtów  i 
motywów odznaczających się djborem myśli, i wy­
konania. Pomijamy ich arcydzeła, rzeźby i archi­
tek tu ry , które nas pięknością swą zachwycają — 
a zniżając się zwracamy do yeh wyrobów, bez 
których w gospodarstwie domewem obejść się nie 
można; proszę obejneć te po nuzeach poustawia­
ne dzbany, amfory, lampy, natzynia i sprzęty, j a ­
kie to wszystko piękne i udatre! W prawdzie ode­
zwał się ten estetyczny kierm ek późnićj w w ie­
kach średnich, raz jeszcze zabłysnąwszy w tylu 
pięknie wymarzonych gotyckich i renesansowych 
zabytkach, gdzie duch piękna przyjąwszy odmien­
ną szatę na siebie róynież misternością kształtów  
do nas przemawia,—- ile gdy nadeszły czasy pó­
źniejsze, smak ten w s-utek rozmaitych złowrogich 
dla rękodzieł wpływów upadł, i dopiero temi czasy 
przez oddziaływanie muk i badań jako  też wza­
jem ne zaślubienie się sztuki z rzemiosłem, mając 
przed sobą dostateczne wzory tak starożytne jako- 
tćż sredniovieczne, a szizególnie przez nadanie wol­
ności pracy, to jest, pijsez zniesienie cechówr, zno­
wu się obudził a z niu i wymagania od rękodziel­
ników i fairykantów  ychże wyrobów dostarcza­
jących.

Dla hpszego wyłum aczenia naszych myśli 
w tym ogonikowym wstępie zawartych, powiemy, 
że każden iprzęt domowy powinien obok głównego 
w arunku d'broci i użyteczności, być także, jeżeli nie 
pięknym  t) przynajmniej miłym dla o k a ; każdy 
zgodzi się z nam i, że mając n. p. do wyboru piec 
kaflowy, wybierze kształtny i ozdobiony płaskorzeź­

mal kształty roślinne przybierało; na dobie więc u 
naszych rękodzielników powinno być staranie na­
śladowania wzorów z epok znamienitych w  sztuce.

Z czasem, gdy wydawnictwo nasze się ustali, 
gdy przekonam y się dla kogo pisać mamy, jeżeli 
szczególniej rękodzielnicy nasi będą szukać po­
karm u w piśmie naszćm , postaram y się o częste 
umieszczanie sprzętów obok dobroci cechę piękno­
ści na sobie noszących, dołączając rysunki tako­
wych —  na ten raz poprzestajemy na piecu kaflo­
wym przez fabrykę krajow ą budowniczego Betkego 
w Krakowie wyrobionym a w drzeworycie odda­
nym, któren zaleca się już nieco wytworniejszym 
kształtem  i zapewnie mile będzie przyjętym.

Droga taniość.
Niemal każdy miał sposobność przekonania się, 

kupując rzeczy czy do gospodarstw a domowego 
czy do osobistego użytku służące, że rzeczy tanio 
nabyte w ypadają najdrożćj. Taniość ta  ułudna staje 
się nieraz żywotną kw estyją zakładów przem ysło­
wych; dla udowodnienia przywiedzionej tu zasady, 
przyłączę parę przykładów  z własnego doświad­
czenia i poprę je  liczbami autentycznemi.

W roku 1859 stawiałem młyn parowy am ery­
kański w Tarnowie o czterech kam ieniach; spro­
wadzone do niego kamienie francuzkie z fabryki 
Karola Goltdamera w Berlinie kosztowały z pokry­
ciem wszelkich w ydatków około 300 Złr. za parę. 
Młyn ten odtąd przerabia rocznie przeszło 50,000 
korcy na najpiękniejsze m ąk i; zatem te cztćry k a ­
mienie zmełly od czasu puszczenia młyna w ruch 
więcej nad 300,000 korcy, a znajdują się one dzi­
siaj mimo tego w takim stan ie , że śmiało można 
powiedzieć, jako jeszcze około 100,000 korcy zboża 
przerobią. Jedna para  dobrych kamieni francuskich 
średnicy 48 cali m ających, je s t zatem w  stanie 
przerobić 100,000 korcy zboża na piękne m ąk i, 
według tego przypada za zużycie i ubytek kam ie­
nia od korca 3/ , 0 kr. w. a. P ara  naszych zwyczaj­
nych krajowych kamieni używanych w młynach 
wodnych i w iatrakach kosztuje wprawdzie ze spro­
wadzeniem tylko 60 Złr. w. a .; przekonałem  się

bami wyrażającemi jakąś m yśl— a nie gładki i p ła­
ski świadczący o slabem pojęciu sztuki i smaku pię­
kna swego autora. Nie tal* było dawnićj u nas; rze­
mieślnicy przed kilkom a wiekam i żyjący, byli ludź­
mi pełnymi gustu i idącymi w parze z postępem

sztuk pięknych; dowodem tego są te liczne po ko­
ściołach w kraju wzorowo wykonane sta le , te kraty 
i drzwi zam ykające kaplice na zamku krakow skim , 
te św ieczniki, poręcze schodów w starych kam ieni­
cach, gdzie żelazo pod ręk ą  biegłych ślusarzy nie­

, gospodarstwa i handlu krajowego.
W ydaw any przez W a l e r e g o  K o ł o d z i e j s k i e g o  inżyniera cywilnego w Krakowie.



jednak , że para  takich kamieni jest w stanie prze­
robie w przecięciu niewięcćj ja k  3000 korcy na zwy­
czajne mąki pytlowe; z tego w ypada, że zużycie 
i ubytek kamienia podobnego od korca 2 kr. w. a. 
wynosi. Przerabiając tysiąc korcy zboża na pię­
kne mąki kamieniami francuzkiemi kosztuje ubytek 
kamieni 3 Zlr. w. a . ; przerabiając zaś tę sam ą ilość 
na zwyczajnych kamieniach krajowych kosztuje ten­
że 20 Zlr. w. a. Któreż są tańsze?

W roku 1855 stawiałem w Ckrudimie w Cze­
chach młyn parowy z machiną systemu Woolfa o 
sile 40tu koni; machiny tego systemu są drogie, 
w stosunku do innych , ale raz zaprowadzone wy­
m agają w porównaniu z innemi najmniej opału, 
na silę bowiem jednego konia i na godzinę tylko 
4 funty w ęgla , a  właśnie w Ckrudimie, gdzie ce- 
tnar dobrego węgla 1 Zlr. kosztuje, zależało na 
najtańszem utrzymaniu i dla tego wybrano tak ą  
machinę. W tym samym roku postawiłem 40-konną 
machinę parow ą, najprościejszej konstrukcyi, tak  
zwaną machinę o Wysokiem ciśnieniu (Hochdruck) 
bez ekspansyi i kondensacyi, w fabryce porcelany 
w okolicy Karolowycłi warów (K arlsbadu), gdzie 
cetnar węgla tylko parę centów kosztuje. Machiny 
tego systemu są najtańsze, ale za to potrzebują 
dużo opału, na wydobycie bowiem siły jednego 
konia wychodzi na godzinę 16 funtów węgla.

W dobrze urządzonym młynie parowym mo­
żna siłą jednego konia zemlćć 100 korcy zboża 
w przeciągu jednego miesiąca czyli 720 godzin. 
Jeżeli młyn takowy poruszamy machiną parową 
systemu W oolfa, to na przerobienie powyższych 
100 korcy zboża wyjdzie 2,880 funtów w ęgla; je ­
żeli zaś machiną zw yczajną, to potrzeba do zmie­
lenia tejże ilości zboża 11,520 funtów w ęgla; mo­
żna z łatwością potrzebną ilość węgli zamienić na 
drzew o, wiedząc że mniej więcej 1400 fnt. węgla 
równa się w skutku jednej siądze tw ardego drzewa. 
Młyn parowy o 8 kamieniach w yrabiający rocznie 
100,000 korcy a m ający machinę parow ą systemu 
W oolfa, potrzebowałby zatem opału 2,000 siąg , 
zaś dla machiny zwyczajnej 8,000 siąg drzewa.

W prawdzie taka  machina Woolfa mniej opału 
wym agająca kosztuje około 15,000 Z łr ., ta druga 
zaś tylko 5,000 Z łr., ale licząc wartość jednej siągi 
drzewa w przecięciu po 6 Złr. kosztowałby w pićrw- 
szym razie opał 12,000 Złr. w drugim 48,000 Złr. 
rocznie, czyli że różnica w dochodzie jednorocznym 
wynosiłaby 36,000 Złr. w. a. K tóraż z tych ma­
chin w końcu okaże się tańszą?

Nieraz mi się skarżono, że jeden fabrykant żąda 
za machinę 2 a drugi za takow ą o tćj samej sile 6 ty ­
sięcy Złr. Odpowiedź na to ła tw a; każdy z nich 
ofiaruje machinę innćj konstrukcyi, innego systemu, 
na tćj tanićj machinie fabrykant stosunkowo więcej 
zarabia ja k  na tej drogiej. Zwyczajna machina pa­
rowa o Wysokiem ciśnieniu jest w urządzeniu bar­
dzo pojedyńczą, lecz im mnićj ma zużywać p a ­
liw a, tem też więcej musi być skom plikowaną, 
a zatóm i droższą; nie każdy zresztą fabrykant 
jest w stanie taką machinę zrobić, bo jej nie ro­
zumie, obrachować i zkonstruować nie umie, i z tćj 
przyczyny albo ją  gani albo o niej nie wspomina. 
Wiele zakładów przemysłowych m ają najśliczniej­
sze w arunki istnienia i mogłyby się dobrze rento- 
w ać, gdyby miały odpowiedne urządzenia; tymcza­
sem nic nie przynoszą, bo ich zgubą była taniość.

Znane mi są fabryki cukrow e, w których cena 
i jakość buraków, cena opału i robotnika są zu­
pełnie rów ne, w jednej wynoszą koszta produkcyi 
jednego cetnara cukru 18 Z łr., w drugiej 25 Złr. 
Przy w yrobie-iu 10,000 cetnarów cukru, robi to 
znaczną różnicę w dochodach fab ryk i, bo 70,000 
Zlr. rocznie. Do obydwóch zakładów sprowadzono 
z jednej i tej samćj fabryki machiny, tylko w pierw­
szym razie powiedziano do fabrykanta: daj naj­
lepsze urządzenie bez względu na cen ę ; w drugim 
zaś żądano najtańszego. Różnica w urządzeniu tych 
dwóch fabryk mogła wynosić 40,000 Z łr., i śmiał 
się te n , co tak  tanio staw iał z d rug iego , nazyw a­
jąc  go rozrzutnikiem ; ale zmieniły się stosunki, 
bo po paru latach, ten pierwszy płakał a ten drugi 
się śmiał.

Bardzo często słyszymy, że ten lub ów zakład 
przemysłowy nic nie przynosi, że adm inistracyja 
niedobra; niezawsze to adm inistracyja temu winna; 
znam zakłady , którym  i najlepsza adm inistracyja

nic nie pom oże, bo już kalekam i rodząc się, z góry 
na rychłą śmierć były skazane; przyczyną ich zgu­
by była taniość.

Jeżeli tutaj ganię to tak  naturalne życzenie 
każdego przedsiębiorcy, aby ja k  najtaniej zakład 
postaw ić, to nie chcę przeto powiedzieć, aby nie 
oszczędzał gdzie m ożna; owszem, niech oszczędza 
ale rozsądnie, wezwie ludzi do urządzenia fabryki 
fachowych: bo często wybór przyrządów, ich ugru­
powanie i zestawienie w jed n ą  całość, ich zasto­
sowanie do danych okoliczności i jednego do 
drugiego, jednem  słowem główny plan więcej zna­
czy, niż najdoskonalsze wykonanie pojedyńczych 
przyrządów. Machina parow a zwyczajnego systemu 
może być arcydziełem wyrobu, a jednak  może się 
przyczynić do upadku przedsiębiorstw a, tam gdzie 
opał drogi, bo nie jest zastosowaną do okoliczności.

Cel ostateczny każdego zakładu przemysło­
wego je s t, aby ja k  najw iększy dochód przynosił; 
ten cel ciągle mieć przed oczami i zastosować go 
do wielkości kapitału na przedsiębiorstwo przezna­
czonego, jest według mego zdania najpierwszem 
i najgłówniejszem zadaniem konstruktora. Żeby zaś 
machiny i przyrządy podziw budziły połyskiem 
lśniącym , pięknością barw; je s t rzeczą podrzędną.

W  następnych numerach objaśnię, o ile to w 
krótkości będzie możebnem, różne systemy machin 
parowych, aby każdy był w stanie osądzić, jak i system 
zastosować powinien w tym lub owym razie. Teoryja 
w zawodzie mechanicznym rachuje na funty, atmo­
sfery, cale lub metry, na siłę konia, na ilość obrotów i 
wiele innych jednostek, p rak tyka  tylko na monetę 
kursującą, na rćńskie i centy. N ajtrudniejszą rzeczą 
wykonawczćj mechaniki jest dobre zastosowanie 
teoryi do praktyki. W . Kołodziejski.

Kąpiel parowa domowa.
Fabrykan t machin C. B ö t t g e r  w Biensdorf 

w Saksonii usiłując rozpowszechnić i ułatwić użycie 
kąpieli parowej w każdym domu, zrobił narząd od­
powiedni temu celowi, którym zwróciwszy uwagę 
na tegorocznej gospodarczej wystawie w Dreźnie 
otrzymał przywilej na  takowy w Królestwie Saskićm.

ne jest płąizenie, którem klamką k  do kurka e 
od naczjia odwaru d może tyle wpuścić kąpiący 
pary odarowej, ile mu się podoba; druga zaś 
klam ka słuiy do kierowania kurkiem e zewnątrz.

Naspujące postępowanie w użyciu kąpieli jest 
bardzo pedyńcze: po zapaleniu w piecu udaje się 
osoba kiać się mająca do szafki łaziennej, po- 
czem dria osoba pilnująca ognia w piecu, służy 
na zawonie kąpiącego, celem podniesienia lub 
zniżenia iedzenia za pomocą korby zewnętrznej. 
Skoro o9a używająca łaźni parowej usadowi się 
odpowieco, wpuszcza za pomocą korby k  z na­
czynia d 'ode lub esencyją (winną, z igiełek so­
snowych . p.) do kotła parow ego, która się tam 
w momeie w parę przem ienia; to wpuszczanie 
powtarza o tąd , aż para  jest dosyć silną.

la bez końca (wstęgowa).
B nisiige oder Säge ohne Ende.

N arząd ten składa się z dwóch oddzielnych części; 
jedna obejmuje piec z kotłem parow ym , druga zaś 
rodzaj szafki dla kąpiącego się; piec a z lanego że­
laza w kształcie i wielkości piecyka pokojowego, 
u którego na dole zruszt b i popielnik c, u góry 
zaś ustawiony jest kocioł parowy g. — Kocioł ten 
je s t zupełnie zamknięty, wyjąwszy otworu do rury f, 
przez który użyć się mający do kąpieli odwar z 
naczynia d  do kotła ma być wprowadzony i oprócz 
otworu do rury h , za pomocą którego utworzona 
para w kotle, wpuszcza się do szafy kąpielowej. 
T a  ostatnia w kształcie wykwintnej szafki szczel­
nie się zam ykająca, obejmuje we środku stołek j  
dla kąpiącego; stołek ten jest tak urządzony, iż 
go można za pomocą korby zewnętrznej p  podnieść 
i zniżać stosownie do woli kąpiącego się —  mia­
nowicie wtenczas, jeżeli kąpiący nie może znieść 
nagromadzonćj pary w łaźn i, lub jeżeli nie życzy 
sobie, aby głowa naparzoną była; natedy podnosi 
go ze stołkiem do otworu w górze otworzyć się 
m ogącego, przez który głowę na zewnątrz w ysta­
wić może. — Prócz tego z łaźni parowćj umieszczo­

Urządzenie ńły bez koica, rozpiętej na dwu 
kołach i bez przjrwy rznące,, nie jest nowym po 
m ysłem , gdyż o r. 1818 ionserwatoryum sztuk 
i rzemiosł w Pftyżu posiała już model Touron- 
da uwidoczniający ten sysem. Wielu następnie 
mechaników ząjnowało się wykonaniem podobnie 
urządzonej piły i większćm lub mniejszćm powo­
dzeniem, aż w k<ńcu po w iju usiłowaniach urzą­
dzili piłę taką  oipowiadajfyą swemu celowi zu­
pełnie, bracia Scimaltz w Offenbach. W rysunku 
tu załączonym wilzimy piUę wstęgową, nałożoną 
na dwa koła, niem ogące nieć mniejszej średnicy 
ja k  30" bo w przeciwnym ’azie pękałaby łatw o; 
koła te nadto muszą być oM edzione m iękką skórą, 
dobrze w panewkach ułożMe, dokładnie obtoczone 
i wyrównane, aby aa żadijftn punkcie obwodu nie 
było najmniejszego przeczenia . Na osi spodniego 
koła znajdują się zarazen dwa kółka pasowe, je ­
dno luźne a drugie stale 'Sadzone, ostatnie w celu 
nadania ruchu piłce wstigowćj; wyższe koło mo­
żna wraz z panewką według upodobania podno­
sić i zniżać a przez to płkę pośrednio należycie 
w y tężać : to obniżanie i podnoszenie uskutecznia 
się kółeczkiem poziomen osadzoneit na szrubie 
pionowo ustawionej i poruszanej rękh

Znaczne ulepszenie t<j piły na tón zależy, że 
osadzono dwa kauczukowe elastyczni krążki tuż 
pod poprzeoznym kawałkiem w górze,po obu stro­
nach śruby wytężającej lub zw alnijącćj p iłkę , 
które to krążki zapobiegają elastycznofiią sw ą zby­
tecznemu wytężeniu a  przez to pękaniu piłki. 
W celu przeszkodzenia i d/ganiu piłki podczas ru­
chu, osadzony je s t na podstawie pod prostym k ą ­
tem poziomy słupek, na którym jest imieszczony 
prostopadły przewodnik w środku wycęty.



Drzewo mające być przerżn ięte, kładzie się 
na stolik roboczy i ręką  ku piłce posuw a, sto­
likiem tym można dowolnie pochylać i drzewo 
przezto ukośnie przerzynać.

Piłki wstęgowe w yrabiają na walcach z mocnej, 
jednostajnej, niezbyt tw ardej i kruchej stali, łączą 
się zaś takow e w piłki bez końca albo lutując oba 
końce lub też spajając w rozżarzonym stanie i na­
stępnie walcując.

Średnia szybkość ja k ą  się tćj piłce nadaje 
wynosi 3 0 0 — 360" na sekundę (8 — 9 metrów).

Skrobia (krochmal) pszeniczna.

W edle M artina robi się zwykle tym sposobem, że 
mąkę pszeniczną na gęste ciasto zagniata, a po odleżeniu 
potem na sicie pod promieniem wody i przy ciągłćm 
przerabianiu, palcami wymywa. Krochmal spływa jako 
mleczna ciecz, a bogata w saletroród lepa pozostaje, ja ­
ko elastyczna massa na sicie. W  porównaniu ze spo­
sobem dotychczas powszechnie używ anym , przy k tó­
rym  lepę za pomocą fermentacyi kwaśnćj w rozczyn zu­
pełny wprowadzają, jest to postępowanie o wielo ko- 
rzystniejszćm , ponieważ najpożyteczniejsze ciało t. j. 
lepa nie zostaje zniszczoną.

Robi się z tego tak  nazwana lepa zbożowa dodając 
równą wagę mąki pszenicznej, rozskubując ciasto za 
pomocą gwoździ osadzonych na walcu i susząc go na 
miernem cieple. Jednak  produkt tak sporządzony jest 
za twardy i prawie do strawienia niepodobny. W e Lwo­
wie za radą R. Gunsberg-a w tamtejszej fabryce dodają 
jeszcze podwójną ilość m ąki, przez co ciasto staje się 
miększśm, to potćm przepuszcza się przez prasę m a­
karonową, suszy i miele na młynku. Otrzymany pro­
dukt przychodzi pod imieniem glutenki w handel, jest 
bardzo smaczny, pożywny i zupełnie niekłajstrowaty 
w gotowaniu.

Rząd francuski wyraźnie widać postanowił sobie 
wynieść wystawę r. 1867 do rzędu ważnych zdarzeń 
w świecie. Dotąd celem wystaw powszechnych był 
współudział wszystkich ludów, teraz przygotowująca 
się wystawa ma oprócz tego celu służyć do porównania 
nie tylko płodów materyjalnych, ale także płodów umy­
słowych , i życia domowego tychże. Cały plan nowego 
gmachu odpowiednio do tćj myśli je s t nakreślony. 
W szedłszy od środka, to jest od ogrodu przeznaczo­
nego na w ypoczynek, stajemy w piorwszćj eliptycznej 
galeryi przeznaczonćj dla malarzy, rzeźbiarzy i t. p. 
D ruga obejmuje drukarstwo, księgarstwo, introligator­
stwo, fotografiją, instrumenta muzyczne, m atem atycz­
ne, chirurgiczne, geograficzne i kosmograficzne. T a  
niewłaściwa mieszanina sztuki i przemysłu tworzy przej­
ście do właściwego przemysłu. N astępuje trzeci dział 
przeznaczony na wszelkiego rodzaju sprzęty domowe, 
fabrykaty z kryształu, obicia, wyroby ze zło ta, nożo­
wnicze, bronzy, narządy do opalania i oświecania, wy­
roby sałijanowe, stolarskie, pachnidła i t. p. Czwarty 
dział obejmuje rozmaito rodzaje ubiorów, sprzęty do po­
dróży i t. p. piąty dział w szystko, czego ziem ia, woda, 
rośliny i zwierzęta dostarczają, roślinne i mineralne ma- 
teryje palne, metale i kruszce, przemysł leśny, zdoby­
cze polowania i rybołostwa, dalej produkta gospodarcze, 
chemiczne, aptekarskie i t. p. skóry i futra. W  szóstym 
dziale wystawione być mają narzędzia używane do ro­
bót umieszczonych w 3 i 5 dziale. Szósty dział jest 
prawie najważniejszym ze wszystkich. T u  ma miejsce 
wszystko, co ma związek z transportem i komunikacyją; 
wozy, koleje żelazne i telegrafy, roboty publiczne, ar­
chitektura, żegluga. W  siódmym znajdą pomieszczenie 
wszystkie świeżo zachowane żywności i trunki. Ósmy 
i dziewiąty dział stanowią wszystkie roślinne i m ineral­
ne płody, z których żywności i napoje uzyskujem y; 
będzie to właściwie wystawa zootechniczna, uprawy 
roli i ogrodów. P ark  z gmachami się łączący zawierać 
będzie oprócz żyjących zwierząt, cieplarnie i modele 
gospodarczych narzędzi. Jednak  najwięcćj od poprze­
dnich wystaw, odróżniać będzie niniejszą dziesiąty dział 
z siedmioma oddziałam i, z których pierwszy m ateryał 
i metodę uczenia dzieci; drugi bibliotekę i m ateryał 
uczenia dorosłych; trzeci sprzęty, suknie i środki po­
żywienia swemi przymiotami i taniością odznaczające 
się , czwarty ubiory narodowe różnych krajów; piąty 
wzory tanich i zdrowych pomieszkać; szósty wszystkie 
możliwe wyroby rzemieślnicze; siódmy narzędzia pracy 
i sposoby przez rzemieślników używane obejmować będą. 
Cały ten dział będzie pewnym rodzajem wystawy w wy­
stawie i niejako moralną stronę wystawy przedstawiać.

Zasada przepowiadania pogody m arszałka francuz- 
kiego Bugeaud wraz z postrzeżeniami M. Coninoka.

Bugeaud będąc jeszcze kapitanem , odkrył manu­
skrypt w Hiszpanii zawierający regułę przepowiadania 
pogody, według stanu tójże podczas pierwszych dni 
zmiany księżyca; uderzyły go przytćm szczcgólnićj 
liczne spostrzeżenia, przez 50 lat robione, a około 600 
zmian księżyca obejmujące, które tej regule za podsta­
wę służyły. Mąż ten wziął się do sprawdzenia tej za­
sady i w końcu nabył o nićj tak niezłomnego przeko­

n a n ia ,  że nie przedsięwziął żadnćj wyprawy strategicz- 
Ł ć j  przeciw Arabom, anitćż roboty około roli w Algie­

rze bez poradzenia się. reguły wspomnionój. U trzym y­
wał on, że doświadczenie to, pozwalało mu w rolnictwie 
odnosić niemałe korzyści, a unikać strat wtedy, kiedy 
inni w niepewności brodząc, na los szczęścia swoje czyn­
ności powierzali. Reguła brzmi:

„N a 12 wypadkach sprawdza się 11 razy, iż po­
goda przez całą lunacyją odpowiada pogodzie p i ą t e g o  
dnia po nowiu, jeżeli s z ó s t y  dzień był podobny 
p i ą t e m u ;

„Z tćj reguły zatćm wypada, że nie można jćj 
zawsze użyć, a mianowicie nie jest użyteczną w tym 
przypadku, gdy s z ó s t y  dzień po nowiu, ani c z w a r ­
t e m u  ani tćż p i ą t e m u  nie odpowiada, co właśnie zda­
rza się w m iesiącach: P aździern iku , L u ty m , Marcu 
i Kwietniu.

„M arszałek chcąc przepowiedzieć pogodę, dodaje 
zawsze 6 godz. do dnia upłynionego po nowiu, a to z przy­
czyny dziennego spaźniania się księżyca w przechodzie 
przez liniją południka.“

Przepowiednia pogody jest szczególnie w gospo­
darstwie rolnćm podczas sianokosów i żniw ważną rze­
czą, z tćj przyczyny spotkawszy się z tym artykulikiem 
w dziełku P iguier: L ’annee scientifique et industrielle 
pospieszamy go udzielić naszym czytelnikom. Nie wąt-

Wiadomości przemysłowe.
Z końcem r. z. zaprowadzono w Królewcu w sku­

tek postanowienia Towarzystwa Agronomicznego Prus 
W schodnich centralny zakład do doświadczania Machin. 
Zadaniem tego nowego a może i jedynego zakładu je s t: 
nowe lub poprawione machiny i narzędzia rolnicze przez 
nieograniczony czas praktycznie w okolicach Królewca 
doświadczać—  po czćm wypróbowane, jako odpowie­
dnie celowi z dołączeniem opisów dla wiadomości i po­
żytku gospodarzy (przez agronomiczną gazetę dla pro- 
wincyi pruskich) zalecać. Komissya w tym celu wysa­
dzona i opinie swoje co do wypróbowanych machin i na­
rzędzi wydawać mająca, skhida się stosownie do przyję­
tych statutów z trzech praktycznych gospodarzy, je ­
dnego professora z akademii agronomicznćj w W aldau 
i jednego inżyniera —■ obowiązana je s t nie tylko in  
pleno osobiście przekonywać się długiemi doświad­
czeniami o użyteczności do próby oddanego objektu, 
ale zdanie swoje, na protokóle, przez jednego członka 
komissyi w miejscu doświadczeń codziennych prowadzić 
się mającym, ogłaszać.—  Fabrykanic machin i narzę­
dzi nie ponoszą żadnych kosztów za dokonane próby 
ich objektów—  owszem służy im prawo na wypadek 
jakiego zdarzenia, [o czćm poprzednio szczegółowe za­
wiadomienie otrzymają], brać udział przy próbach—  ko­
missyi swoje objaśnienia co do postępowania z objektem 
udzielać i wykonania takowych osobiście dopilnować. 
Próby z nadesłanemi narzędziami wykonywane będą 
odnośnie do ich przeznaczenia, to je s t: bacząc na siłę , 
m ateryał i odpowiednią miejscowość —  w skutek czego 
usunięte zostaną wszelkie niedogodności jakie z braku 
czasu lub niewłaściwego dawnićj postępowania miejsce 
miały. —■ Doświadczeniami temi zapewnia się gospo­
darzom gw araneya, że machiny lub narzędzia w ten 
sposób wypróbowane za pożyteczne uznane zostały; uchy­
li ich od wypadków na jak ie w skutek fałszywych ogło­
szeń narażeni byw ali—  producentom zaś nastręcza się 
sposobność nie tylko otrzymania poświadczenia ludzi 
biegłych w sztuce i na ten cel wybranych gospodarzy, 
ale owszem zapewni im, że wyroby ich posiadające w y­
magane zalety i przez komissyją ad hoc, za użyteczne 
publicznie uznane i polecone, znajdą należyty odbyt. 
Interesem przeto je st producentów machin lub narzędzi 
rolniczych aby z uwagi na ogólne i ich własne dobro 
w nowo zaprowadzonćj instytucyi pokładali całkowite 
zaufanie,—  i z nastręczonćj sposobności w tym wzglę­
dzie korzystać zechcieli.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  W krótce ma się odbyć w Lipsku zgromadzenie 
szczególne w swoim rodzaju, to je s t: Koillcrcncj'il (lillll 
niemieckich. Niedawno na przygotowawczem posiedze­
niu uchwalono główne punkta do praktycznego roz­
wiązania przedstawione a Pani Ludwika O tto -P eters 
i Panna Augusta Schmidt w Lipsku wydały odezwę za­
praszającą niemieckie kobiety do wzięcia udziału w kon- 
fercncyi, i przygotowania się do rozbioru m ateryi wnieść 
się mających. Ma tam bowiem być mowa: O wystawach 
przemysłu i kunsztu kobiecego, zaprowadzeniu stowa­
rzyszeń wsparcia i pensyi, o wolności wstępu do sal w y­
kładowych w Akademiach i Uniwersytetach dla talen­
tów niewieścich, zaprowadzeniu niewieścich Szkół eko­
nomicznych, handlowych, przemysłowych i t. p. Dotąd

pimy, że znajdą się ludzie, którzy przekonać się zechcą 
o tćj zasadzie czy ona i do naszych okolic da się zastó- 
sowaó, a nas w swoim czasie o wyniku tych badań 
uwiadomią.

miało się już więcej ja k  50 dam z najznakomitszych 
miast w Niemczech zgłosić z chęcią współudziału w tym 
niewieścim sejmie w Lipsku.

— W  tym  czasie wystawiono w Muzeum austryja- 
kićm projekt mostu pod kolćj żelazną przez Bosfor 
prowadzącego, wyrobiony przez austryjackiego Inżynie­
ra Karola R upperta, centralnego D yrektora budowni­
ctwa kolei żelaznych, razem z projektem rzucenia mostu 
przez jeden  z wąwozów w górach Bałkańskich (na ko­
lei z Belgradu do Konstantynopolu). Celem objaśnienia 
tych projektów zamierza P. Ruppert na tejże sali dać 
kilka publicznych prelekcyj.—  Obok strony teclmicznćj 
mają obydwa te przedmioty także czysto-artystyczny 
in te res; widok bowiem mostu przez Bosfor w rysunku 
wykonany a mający 12 stóp szerokości, należy do na j­
większych akwarelli, jak ie  tylko w Anglii widzieć mo­
żna. A by naszym czytelnikom dać wyobrażenie o śm ia­
łości tego projektu, wystarcy kilka dat. Most na Bo­
sforze wsparty na dwóch słupach środkowych unosi się 
nad przestrzenią 1680 stóp austry jackich; średni otwór 
ma szerokości 651,7 stóp, a dwa boczne po 513,7 stóp. 
Ciężar samego mostu obrachowany jest na 71,900 ctn. 
(sztabowego i walcowanego żelaza) a obydwóch słupów 
na 128,000 ctn. (lanego żelaza); koszta zaś całćj bu­
dowy na 7 milijonów Złr.

—  N a kolei Brennerskićj zrobiono wielki krok na­
przód; ukończono bowiem tunel Ilochklausenerski, n a j­
dłuższy na nowej ko lei, na północ od B ocen , długi na 
kwandrans drogi. Droga ta  otoczona tajemniczemi w ą­
wozami południowego T yro lu , obfitująca w malownicze 
krajobrazy, należeć będzie do najpiękniejszych.

—  Równocześnie z robotami około przekopania tllliclll 
|)0(1 M ont-O llis rozpoczętemi, robiono także z ja k  na j­
lepszym skutkiem poszukiwania, przeprowadzenia kolei 
żelaznej po spadzistościach i krzywiznach tćjże góry na 
celu mające. Przedsiębiorca Pan I. B. Feli obowiązał się 
takową w imieniu P. Brassej *) w przeciągu jednego 
roku od St. Michel do Suzy wybudować, jedynie w celu 
zmniejszenia akcyonaryuszom strat z czekania na odle­
gły, bo 8 letni termin otwarcia tunelu, wynikających. 
P rzyrząd kolei i lokomotywy mającej przeznaczenie do­
konania tak  trudnego i ważnego dzieła je s t następujący: 
Szyny w odległości 1 metra 10 cent. jedna od drugiej, 
czyniące posługę zwykłą przy kolejach żelaznych, będą 
miały w środku pomiędzy sobą utwierdzoną trzecią szy­
nę, wyższą o 30 cent. od poprzednich; po bokach tej 
szyny ma chodzić para poziomo się obracających kół 
do lokomotywy należących, ściskających tę  środkową 
szynę z prawego i lewego boku, a wskutek tego poma­
gających lokomotywie w miejscach spadzistszych. Mo­
gą zresztą te  poziome koła z pomocą szczególnego przy­
rządu być w biegu stosownie do mniejszej lub większej 
spadzistości, przyciskane do tćj szyny lub popuszczane. 
Ma się rozumieć, że lokomotywa oprócz tych k ó ł, po­
siada jeszcze jak  każda inna dwie pary zwyczajnych 
kół prostopadłych. Promień krzywizn na kolei w celu 
robienia prób nowo założonćj, długości 2 kilometrów, 
wynosi 40 do 80 metrów, którą to długość lokom otywa, 
przezwyciężając wszystkie spadzistości i krzywizny a 
nadto wlokąc jeszcze za sobą ciężar 25 ton w 7 do 10 
minutach przebiega. Kolćj założoną ma być na zwy- 
czajnćj drodze szćrokiej w przecięciu na 16 metrów; od­
stępując więc 5 metrów na kolćj, pozostałoby jej jeszcze 
do użytku zwykłego 11 metrów szerokości. Kolćj natu-

*) Przedsiębiorcy kolei Lwowsko Czerniowieckiej.

„Zaś 9 razy w 12 wypadkach odpowiada pogodzie 
c z w a r t e g o  dnia, jeżeli szósty je s t podobny c z w a r ­
t e m u .

Spostrzeżenia Conincka.

Lata i miesiące w których 
robił spostrzeżenia

czwarty dzień piąty dzień szósty dzień Stan pogody podczas cał­
po nowiu po nowiu po nowiu kowitej przemiany księżyca

1859
Lipiec(zasada się sprawdza) p ię k n y ............... piękny, ciepły . p ię k n y ............... pogodny czas.
Sierpień „ „ „ p ię k n y ............... p ię k n y .............. p ię k n y ............... pogodny i ciepły czas.
W rzesień „ „ „ burza .............. deszcz ............... deszcz ............... posępny i dżdżysty.
Październik (zasada nie
da się użyć) chmurny . . . . bardzo chmurny dosyć piękny . zmienność częsta wiatrów,
Listopad(zasada się spraw­ wichry, ciepłota żmienna.
dza) chmurny . . . . deszcz ............... deszcz i wichry 1 połowa bardzo niepog.
Grudzień ( zasada się 2 „ dosyć pogodna.
spiawdza) dosyć pięknie . deszcz ............... deszcz ............... mało pogodnych dni pod

1860 czas zimna mocnego.
Styczeń (zasada się spraw­

brzydki . . . .dza) pocłim. dżdżysty pochm. dżdżysty deszcze częste, wiele wilg.
Luty (zas. nie da się użyć) pochm. dżdżysty wiatr z deszczem p ię k n y ............... powszechne niepogody.
Marzec „ „ „ „ „ p ię k n y ............... p ię k n y ............... deszcz .............. powszechne niepogody.
Kwiecień „ „ „ „ bur za , grad . . posępny . . . . piękny . . . . • zimny, niepogodny czas.



rai nie m usiałaby tylko po jednej stronie drogi biedź, 
a najwyższa jej część, około 15 kilometrów długa, mu­
siałaby być zupełnie p rzykry tą , aby komunikacya po 
niej podczas zimowych zawiei, nie została przerwaną. 
Towarzystwo je st pewne swego, sądzi że 8ma do lOciu 
milionów opędzi roboty, nie żąda żadnńj zapomogi, lecz 
buduje wszystko na swój koszt. Jeżeli mu się to przed­
sięwzięcie uda,  dzieło to będzie miało wielką donio­
słość, prowadząc kolśj przez szczyt gór wyższych i spa- 
dzistszych od naszych Karpat.

— KoillIlllikilCye. Zawiązało się W łosko-am erykańskie 
Stowarzyszenie, mające na celu ustanowienie linij ko­
munikacyjnej za pomocą parowców pomiędzy W łochami 
a Am eryką. Tymczasowo ma być Genua, a właściwie 
Livorno statkiem podróżnym odchodzącym co dni 14 
z Nowym Jo rk iem , a raz na tydzień z Kio Janeiro po­
łączone.

—  Kanal Suczki. Na ostatniem posiedzeniu spółki 
akcyonaryuszów kanału Suezkiego wykazał P. Lesseps 
stan aktualny interesów spółki. A ktyw a Towarzystwa 
wynoszą jeszcze 180 milionów; żegluga małemi sta tka­
mi będzie się już mogła rozpocząć w roku bieżącym 
1866. zaś wiełkicmi okrętami dopiero 1868 r.

—  Koleje Żelazne. W  Londynie w tym czasie zawią­
zuje się Towarzystwo kolei żelaznej, zamierzające bu­
dowę wielu kolei wprost do miast znaczniejszych pro­
wadzących. Szybkość podróży, przez pominięcie dro­
bniejszych stacyi, dojdzie spelna do jednej mili ang. na 
minutę (1 mila angielska ~  1524 metrom czyli 803 
sążni wiedeńs. to je s t */5 mili austryackiej; pociąg taki 
przebiegłby więc przestrzeń między Krakowem a Lwo­
wem za 3 3/4 godzin). Tym  sposobem droga z Londynu 
do Dowru w godzinie 1 ’/4 do Liwerpolu w 4ch, do Edym - 
burga w 6 '/8 do Glasgowu w 63/4 godzinach odbywać się 
będzie. Bardzo by było pożądanem, aby plan ten zyskał 
powszechne p rzy jęc ie ;—  słyszemy ja k  każdy podró­
żujący z zagranicy czuje brak tak zwanych sznelcugów, 
i przez całą drogę ubolewaniem nad powolną jazd ą , 
nudzi swych towarzyszów podróży.

—  Lokomotywa powietrzna. D ziennik „ Journal o f  
commerce“ między innemi donosi o zastosowaniu pary 
jako siły użyć się mającej do kierowania balonem , o 
czem chociaż zdaje nam się nieprawdopodobnem, je ­
dnakże bacząc na ważność przedmiotu , gdyby się choć 
w części miało sprawdzić, czynimy tutaj wzmiankę. Tego 
rodzaju machina parowa napowietrzna miała być w y­
stawioną w Hoboken w Stanach zjednoczonych półno- 
cnćj A m eryki, a lubo wojna już skończona, mimo je ­
dnak tego machina ta  w rzeczywistości ma być wysta­
wioną.—- W prawdzie pomysł tego wynalazku nie jest 
nowym, przecież po raz pierwszy tam w praktyce prze­
prowadzony będzie.—• Rząd Stanów zjednoczonych po­
legając na wielokrotnych doświadczeniach Professora 
Mitschela, które robił z małym przyrządem w tym wzglę­
dzie, uznawszy że wynalazek ten je s t ważną kw estyją 
i do kierowania balonem da się z korzyścią zastósować, 
postanowił machinę tę na odpowiedni celowi rozmiar 
wystawić swoim kosztem. —  Mitschel pierwej zajmując 
się A cronautyką przyszedł do przekonania, że szruba 
da się tak dobrze użyć w powietrzu ja k  w wodzie —

było przeto pierwszym jego zadaniem oznaczyć siłę 
wzniesienia, przy prędkości obrotu szrubowego koła 
horyzontalnego ; dla sprawdzenia tego zadania użył 
w tym celu śrubowego koła na pionowej osi osadzone­
go, na której się poruszać mogło do góry i na dół, 
w skutek czego potem doświadczał według prędkości 
obrotu siłę tego koła śrubowego. —  P rzy pewnej szyb­
kości obrotu, koło się tylko samo podnosiło; przy innej 
zaś mogło potrójny swój ciężar wznosić i t. p. tak da­
lece , że z porównania obrachunku okazało s ię , że koło 
śrubowe 20 stóp średnicy przy pewnej ilości obro­
tów 6 ton czyli 120 ctn. podnosić je s t w stanie.—  Cały 
narząd stanowi łódka w kształcie cygara zbudowana —  
machina parowa z dostateczną siłą umieszczona je st 
w środku łódki, aby z łatwością mogła poruszać śru­
bowe koła połączone z machiną jedno u góry, drugie 
na dole, trzecie z przodu a czwarte z tyłu łódki. W ierz­
chnie i spodnie śrubowe koła poruszają się razem i 
służą do wzniesienia i zniżenia narządu: koła zaś na 
obydwóch końcach łódki mogą być jednocześnie lub 
oddzielnie każde, w tym samym lub przeciwnym kie­
runku w ruch wprowadzone i służą do nadania żądane­
go kierunku całemu przyrządowi. —  Ciężar całego na­
rządu wraz z osadą balonu oznaczony je st na 120 ctn. 
Sprawozdawca utrzym uje, iż przekonano się dokładnie, 
że cały ten narząd z równą łatwością użyć się daje 
w powietrzu ja k  okręt na w odzie— ma się jednak  ro­
zumieć, że wiatry w tym względzie stanowić będą wiel­
kie zadanie.

—  Nowe kopalnie srebra. W  północno-am erykań­
skich Stanach zjednoczonych w nowej prowincyi Ne- 
wada, znanćj ju ż  od wielu lat ze swych bogactw ko­
palnianych, dokonali już po zawarciu pokoju w ykształ­
ceni górnicy poszukiwań przewyższających w skutkach 
swych najśmielsze pod tym względem marzenia. Ogro 
inne pokłady siarki i ałunu leżą tam bez użytku —  śli­
czny, wiele mil kwadratowych angielskich obejmujący, 
12 do 30 stóp gruby pokład doskonałój najczystszej, 
bez żadnej przymieszki soli, czeka na rękę, któraby go 
z głębi ziemi wydobyła; najwięcej jednak  pociągająccmi 
są obfite żyły srebra tamże znalezione. Znaleziono mnó­
stwo żył grubych na 12 do 18 stóp, przynoszących na 
jednę tonnę kruszców 60 do 80 a nawet do stu uncyj 
srebra a 3 do 4 cetnarów ołowiu. W  kraju t y m , który 
przed siedmiu laty  był jeszcze pustynią, a który we­
dług wyrażenia się jednego podróżnego, Bogu w swym 
gniewie zdaje się stworzyć się podobało— szacują war­
tość wydobytego w r. 1865 srebra na 25 mil. dolarów 
(dolar 2 Z r.), a nim lat 10 upłynie, spodziewają go się 
zyskać nad 10 milionów rocznie. Obok tego bogatego 
przybytku szlachetnego metalu, który koniecznie wpływ 
swój na targu pieniężnym wywrzeć m usi, zajmującą 
także je s t rzeczą rzucić okiem na zużycie jego w foto­
graficznych zakładach pozornie bardzo ograniczone. Fo- 
tografija zużywa teraz rocznie w samych Niemczech 
400, F rancyja 404 , Anglija 400, A m eryka 200 ctn. 
srebra w wartości 7 ,350,000 Złr.

—  W ielce pocieszającym dla ludzkości je s t świeżo 
patentowany wynalazek P. Galie w P lym ou th , podają­
cy środek zabezpieczenia się od wybuchu prochu , k tó­

rego skuteczność w obec zaproszonych ad hoc przez 
Księcia Cambridge fachowych ludzi dostatecznie stwier­
dzoną została. W idzieliśm y, mówi D ziennik W estera 
M orning Neios, ja k  włożona do beczki pełnej prochu 
rozpalona do czerwoności żelazna szyna nie inny wy­
dała skutek , ja k  tylko kłęb dym u, pochodzącego z za­
palenia się małej ilości prochu bezpośrednio z żelazem 
stykającego się. Bomba do magazynu prochowego 
wpuszczona pękła, nie wyrządziwszy żadnej szkody. 
W ynalazek ten zasadza się na wymieszaniu prochu 
z pewną ilością miałko utartego szkła; domieszka ta 
dostateczną je st do przeszkodzenia wszelkiemu wybu­
chowi prochu. Domieszanie to naturalnie bardzo krót­
kiego wymaga czasu , równie ja k  odczyszczenie za po­
mocą sita bardzo delikatnego.

—  W  celu powstrzymania dobrowolnego rozkładania 
się nawozu w stajniach końskich etc. i usunięcia przez 
to nieprzyjemnej woni, używają w Angliji środka przez 
chemika Mac. Douqalla wynalezionego , będącego m ie­
szaniną karbolami niedokwasu wapna i siarkanu niedo- 
kwasu magnezyi, którą rozsypują codzień rano po kwin- 
tlu. Ponieważ tonna tej mieszaniny kosztuje 250 fr. 
koszt więc na jednego konia w przecięciu wyniesie rocz­
nie około 6 7a fr. D la przekonania się, czy czystość ta 
powietrza nie pochodzi z prędkiego wynoszenia pod- 
ściółki ze stajni, robiono doświadczenia na m iejscach, 
gdzie takowa umyślnie potem zostawioną była, lecz 
przekonano się, że i w tych miejcach żadnego nieprzyje­
mnego wyziewu czuć nie było. Na korzyść tego nawo­
zu i to dodać należy, że gospodarze go poszukują i dro- 
żćj o 10 do 12 °/0 płacą. Stowarzyszenie Omnibusowe 
w Londynie po licznych próbach od r. 1859 zaprowa­
dziło już użycie tego środka po wszystkich swoich staj­
niach; rozmaite pułki konne, mleczarnie, używają go 
skutecznie, równie jak  stajnie szlachetnój rasy koni 
M uraya w Manschester, liweranta cesarza Francuzów.

—  Tajem nica przyrządzania rzymskiej zaprawy wa­
piennej, uznanej za najtrwalszą, ma według D ra A rtusa 
na tem zależeć, aby do zaprawy zwykłym sposobem 
przyrządzanej, dosypać w stosunku użytego piasku, ’/4 
objętości wapna niegaszonego miałko utartego. Po do­
datku tym w skutek chemicznego połączenia zaprawa 
się. rozgrzewa i szybko twardnieje. Z tćj przyczyny 
uważać na to wypada aby po zarobieniu, zaprawa na­
tychmiast była użytśj.

—  A m erykanin J .  Green w ynalazł aparat do CzySZ- 
CZCIlia Olcjll skalllpgo  bez użycia odczynników chemicz­
nych, chociaż sposób ten od właściwój woni nie zupeł­
nie go uwalnia. Nad olejem skalnym, ogrzanym za po­
mocą węża parowego i ciągle poruszanym, robi się w na­
czyniu szczelnie zamkniętym próżnia, w którą lotne czę­
ści oleju wstępują. P aten t na ten wynalazek sprzedano 
w Stanach Zjednoczonych za 200000 dolarów. _ _ _ _ _

Zapytania.
K to wyrabia najpraktyczniejsze machiny do ro­

bienia lodu ?
Ile wynoszą koszta urządzenia?
Ile kosztuje centnar sztucznie robionego lodu ?

założona przed 30 laty , stała się z czasem największym zakładem, którego rcputacya naj- 
rzetelniejszćm postępowaniem nabyta, daleko po za granice Niemiec się rozeszła. Wyroby 
tej fabryki wykonywuią się jak najskrupulatniej i najdokładniej z wszelką możebną doskona­
łością pod osobistym dozorem właściciela fabryki, Przy tóm znajduje się wielka fabryka 
gipsu i pytlów jedwabnych do młynów.

Fabryka ta niemal na wszystkich wystawach medalami obdarzona, wyrabia rocznie 
więcej tysiąca par kamieni, do których surowy materyjał sprowadza wodą z najznakomit­
szych kamieniolamów Francyi, których jest współwłaścicielką.

Kamień jest sercem młyna, on się najwięcęj przyczynia do ilości i jakości wydoby­
tej ze zboża mąki, najlepszy zatem zawsze stosunkowo jest najtańszym.

Cena kamieni najdoskonalszych przy średnicy kamieni:
5 stóp za parę 225 talarów
4 stopy 6 c a l i    „ 200 „
4 n ** ........................ ......  n 165 „
3 » 6  „ „ 140 „
3 a • * • * • « «  120 „

Kamienie z tej fabryki sprowadzić można po cenach fabrycznych przez biuro techniczne W. Kołodziejskiego w Krakowie.


